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Strach przed kryzysem w USA 
Państwa marshallowskie mają ratować zagrożone 

interesy monopolistów amerykańskich 
MOSKWA PAP. - Nawi~zując do ostatniej 

konferencji państw mar-s-hallowskich, dzier.nik 
„Krasnaja zw:ezda" stwierdza, że sądząc z 
głosów prasy zagranicznej administrator pla
n.u Marshalla Hoffman, postawił na tej konfe
rencji nowe warunki, któce nie były w ogóle 
przewidziane, w umowach-dwustronnych. :Vl:ę

dzy ~nn. Hoffman kategorycznie znż-qda/, by 
pnństwa marshallowskie obniżyły albo caH:o
w1cie zniosły taryfy celne i preferencyjne, da
jac . wolną rękę eksporterom amerykańskim w 
pańslwach Europy zachodniej i w ich kolo
niach. 

„Krasnaja Zwiezda" podkreśla , że na l:'ln-
terenc1i par ~kiej • n:e chodzi JUŻ o ogran'.c le
nie suwerennoS.C-1 państw maNóhallowsk1cit na 
rt.ecz Stanów Zjednoczonych, lecz o .roztocze· 
ni" nad mmi nie-0graniczof!ej kontroli Pll-~ 
monopolistów amerykańskich. Swiadr7y o rym 
zapowiedxianr przez brytyjskiego ministra gos 
p-od~rki Cri.ppsR powołanie do żvcia wspólnej 
anaiels-ko • amerykańskiej „rady konsulta<yw 
nej'', która ma się zająć .reorganizacją przemy 
siu brytyjskiego w myśl żądań amerykań
~kich. 

nych" Hoffman zażądał od wszystkich pil.1'1;;tw „Krasnaja Zwieida" - staje się bardziej no
marshallo-w6-kich na ostatniej konferencji 'Ja· zumia/ą w świelle ostatniego orędzia flrczy
rys'{iej. a „ambasador" planu Marshalla H.irri- den/a Trumana do kongresu. W orędziu tym 
main oświadczył ze swej strony. że Stany -Z:jP· Truman zalecił uchwalenie szeregu ustaw, mo
dnoczone udzielą pomocy wszystkim 1,;1ń- jących na celu zapobieżenie zbliża;ącem•1 się 
stw-0m, które zgodzą się na powolan,ie takich kryzysowi gospodarczemu w Stan-ach Zjed;io
„rad kon-sultatywnych". czonych. W obawie przed kryzysem mon ipo-

„Przyczyną przyśpiesz ia przez Stu1v ?.:e- liści amerykańscy forsują również w Eurooie 
dnoczone real:zacji ich pli!nu <'ałkow1'P.;JO .ipa zachodniej plany, które mają poprawić ich in
nowania pań~tw marshallowskich - p s?e lf'resv koszfPm pańMw marshal/owskich". 
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Szakasits jedynym kandydatem 
na stanowisko p rezydenta Węgier 

BUDAPESZT PAP. - W niedzielę odbyla t1 : ę !l'lth Posiadaczy, Narodowej Partii 2hł•rns.iuej, 
konferencja przewodniczących wszystkich fra j !:Jemokratycznej Partii Ludowej, :Jle'!.alei:nej 
k. cj1 i:arl~mentu węg1ersk1ego, na które) przy-

1 
w.~g·e1fkiej Partii Demokratycznej, f'trt :1 Ri'

Jęto do wiadomości rezygnację Tildy'eg•J '?raz cly;._3 '.nej, Partn Mieszczańska • Demok•iłtycz
uzgodniono, że przewodnicząc.y Węgier<Kiej :ie1 ••raz Obozu Kobiet Katoltckich. 
Partii Pracujących Arpad Szakaęifs ~ędzie /e·I .1'11 wtorkowym posied1eniu p-ar:JmPnt .pr."i 
dynym kandydatem na stanowisko prP.7.\'aer. 'a mie do wiadomości rezygnację prezydenta Ti! 
republ1i<1 . Żadna partia nie wystawi k.O"l'.zKc.n- · dv i dokona wyboru nowego prezycen~a. kló
dydata. Tym samym wybór Szakasit-s a na pre· :y prawdopodobnie niezwłocznie złoży przy
zvoeota republiki węgierskiej jest catkow:cie siępę na wierno4ć republice. Głosowan·e bę-
1 ~wny. dzie jawne, z uwagi na to, że zost.rn;e zqło-

'\N konfe0rencji wzięli udział prze·lstaw~<:.e· szona ty lko jedna kandydatura obecnP.g.J w:· 
l~ Węgierskiej Partii Pracujących. Pa"" :i Drrb ceprPmiera Szaka~its'a. 
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Minister Mołotow 
przyjął przed~!cv.icie:i ~oństw zachodnich 

LONDYN PAP. Podano do wiadomości te 
minister spraw zagranicznych ZSRR MC>ł~tow 
pr~yjąl specjalnego wysłannika mln. Bevina -
Robertsa w związku z sytuacją w Berlinie, 

Wiz<yty ministrowi Mołotowowi złożyli rów
nież ambasador USA w Moskwie, Bedeli -
Smith oraz amba!'lador Francji- Chataigneau. 

P. Ro!>erts prze~łał ministrowi Bevin.owi spra 
wozdanle z pnebiegu swej rozmowy z min. 
Mołotowem. Treść s1nawoz<lania nie została 
D"clana do wladomośd ' Oswtadczenie Crippsa nastąpiło po trzygo

dzinnej ro1.mowie z Hoffmanem i stan.nv.lo 
zupełną niespodziankę dla społeczeństwa ~n
gie!s.kiego, ponieważ w dwustro-nnei brytvi· 
sko • amervkańskiej umowie nie było nawet 
aluzji do wspólnej „rady konsultatywnej". 
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Państwa naddunajskie dają odprawą 
zachodnim mącicielom współpracy i pokoju Utwo.rzenia podobnych „rad kon.sulta t vw-

Sojusznicza Rada Kontroli 
obraduje w Wiedniu 

BELGRAD PAP. - Na sobotnim posied!':eniu udział A ustni w konferencji nie oznacza jej zgo 
konferencji dunajskiej, odbywającym się ood dy na konwencje, która zostanie opracowana 
przewodnictwem delegata Bułgarii Kamenowa, na niej orav. zażądał przyznania de!·egacii o.u
państwa zachodnie podjęły jawną próbę utrzy striackiej głosu decydującego w obradach kon 

WIEDEŃ PAP. - Na posiedzeniu Sojusz:i.i- mania w mocy dawnych niesprawied!iw·ych ferenc.ii Rosenberga poparli przedstawiciele 
czei Rady Kontroli, delegat radziecki zwrócił prze pisów konwencji regulującej żeglugę --.a Wielkiej Brytanii i USA. 
ponownie uwagę na złośliwą propagandę wo- Dunaju. Próby przedstawic:eli państw zachodnich 
jenną prowadzoną pr11:ez niektóre austriac'kie Delegat Francji Thierry oświadczył, iż rząd skierowania pracy konferencji na dogodne dla 
dzienniki ukazujące się w strefach anglosas- francuski zamierza 1Za wszelką cenę utrzymać nich tory spotkały się ze zdecydowaną ,1:ipra 
kich. Przedstawiciel amerykański próbował „nabyte prawa" i nie uzna żadnej nowej lwn wą ze strorry delegatów krajów nadduna1-
usprawied!iwić podżegaczy wojennych dzi.ałJ.- wencji jeśli zostanie oną. przyjęta większo- skich. 
jacych w prasie amerykańskiej tym, że ich .u ścią g łosów . Przedstawiciel Wielkiej Bryt-1aii Min ister spraw zagranicznych Czechosłowa 
ty1rnly są powtórzeniem lub streszczeniem Peake, o raz USA Cannon poparli stanowisko c ji Cłemen tis, przypomniał, że obecna kon fe
pre:emów-ień ni ektórych amerykańskich działa- delegata Francji, twierdząc, że żadna konwen rencja nie e.ostała zwołana po to, aby polwier 
czy politycznych. cja późniejsza nie ma rzekomo mocy prawn-':!j cizić niesprawiedliwą konwencję 1 roku 1~21, 

Delegat radziecki oświadczył, że zastosuje bez zgody ws7ystk1ch państw, które podpisa- ale w tym celu aby ovracować nowy statut 7.e 
ostre środki dla ukrócenia złośliwej propagJ.n ły poprzednią konwencję. glug i na Dunaju. Różnica między obE:cn'l kon 
dy wojennej w strefie radzieckiej. De.legat Austrii hr. Rosenberg podkreśli!. że ferencją a poprzednią - oświadczył Kłernen
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Arabowie przygołowuiq się do woiny 
Bernadotte konferuje w sprawie demilitaryzacji Jerozolimy 

LONDYN PĄP. - Agencja Reuleta d,1'lo&i ?~·) blemu uchodźców arabskich z terenów za- , w Ni·kozji (Cypr) wiei.kie zgromad'Zenie Jud'l
z Damaszku, -te Wysok-i Komitet Arah>::<i pe· jętych przez Żydów . Podróż hr. Bernadotte oo- we, na którvm ostro zaprotestowano prz<!c.w-
tanowił w~łać delegacje do kra:ów ma~uł- trwa prawdopodobnie 6 dni. · k-, próbom państw anglosaskich przekształ:e-
mańskich celem udzielenia wyjaśn1t>ń na le- i LONDYN PAP. - W n :'Pdzielę odbyło s · ę nin wvspv w bazę wojskową. 
mat sytuac~ w Pa~stynie oraz uz~k~rua po· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

:i~;~=a~~\~ln~j Pia1:~;~1i~~j dla ponoW~<' gO Am bas ad or J u go sł a w i i w Ru m u n i i 
LONDYN PAP. - Hr. Fo·lke Bernad-Otte, roz • 

jemca ONZ w Palestynie, wyjechał w 111~·1-lie 
lę do Ammanu, sl<ąd uda się następnie do .Je
rozolimy, Aleksandrii, Ha.ify i TPl-Avivu re
le'D omówienia z władza-mi arabskimi i ży :fow 
skimi sprawy demilitary~acji Jerozolimy oraz 
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odmawia powrotu do swego kraju 
BUKARESZT PAP. - Ainbasador Jugosławii 

w Rumunii Golombovic zrezygnował ze swe
go stanowiska i odmówił powr-otu do kraju , 
gdyż, jak stwierdza w liście otwartym, opu
bl ikowanym na lamach dziennika rumuńskie-

go „Scanteia", nie zgadza się z antymarks is
tow6k1m 1 antyradzieckim i;tanowisk;em l\.'t 
Komumstycznej Partit Jugosławii oraz progra 
mem, przyjętym na ostatnim kongres ie KPJ. 

·Angielski „protest" Fala strajków w Holandii 
przeciw oświodcLeniu królo Pawio BRUKSELA PAP. - Według wiad-0mości, 

nadchodzących z Hagi, potożenie mas pracu
LONDYN PAP. _ Jak donoszą z Aten, bry j;ivych w Holandii stale się pogarsza. Ostatnio 

stach. Robotnicy żądajq podwyżki płac. 

wvbuchły strajki w Roterdamie, w kopalniach 
tyjski chrag_e d'afaires Patrick Rei!ly złożył na l. ' ngurb, w Grohinen, w Heng i w innych mia-
ręce premiera greckiego Sofulisa protest pPe • -----------

~~w!~g~~~::~::: o:~:~a~:~i~r::~1~:a~~~~ Załobne uroczystości w Stolicy 

W Hadze wybuchł strajk pracowmków ko· 
munikacji miejskiej, domaga.jących się pod
wyż.,:z"'rna płac. Prawie cała k-0munikacja miej 
s1< i ·est sparaliżowana. 

za pewne bazy na Krecie. I . . . . M' . . h G „ T lj WARSZAWA I" AP. - W niedzielę, dn•a 1 go pełnią przy nich wa.rtę honorową. 
• 

101~t~r _spr.aw za~ranicz~yc _rec1i sa a sierpnia 1948 r. w IV-tą rocznicę wybuchu Główne uroczystoś01 żałobne odbyły się na 
r~s wyiasmł, ze ośw1adczeme krola Jerzego, powstania wanszawskiego, ludność stolicy ucz cmentarzu WOJ6k-0wym na Powązkach. gdzie 
złożone w przyjaznej r~mowie z korespon·ien ciła pamięć poległych bohaterów powstania i zostały zlożone wieńce i kwiaty na mo_giłach 
tem amerykańsk'm, zostało „nieściśle podane'. walk wyzwoleńczych. ·1 powstańców, :i:ołnierzy Wojska P-0lskiego oraz 
K!ól wyraził swój osobisty. pogląd w. tej sp~a~ Wszystkie, rozsiane n.a terenie miasta m iej- na moqile gen. Swierczew&kiego i żoln.ie.rzy 
wte, ni€ porozumiewa.;ą,c się uprzednio z miru sca publlcznych stracen zostały bogato ude· radz.1e-ck.lch. 
•tr•-' • kor-owal!le kwi'atami Żołnierze WQjska P<>lsk1e· 

tis - polega r.a tym, że dawniej wie.!r'e mo 
c~rstwa narzucały swą wolę pańsrwG'l! nie po 
s1adaiącym pełm suwerennoś::i n •)miast Qbe 
cnie w konferenc c4 b:r.1 ą udział oańs Wd, ko
rzystaj ·lce w cd ej ]'le r.i ze swy..:'.1 p~a N su
werenn vch. 

Następni mówcy min. Anna Pauker min. M.)l 
nar - wypowierl-: .eli sit; zdecv::owanie 'I) ·;:e,
ciwko prz:vznan:-1 .!.•1s~r:• praw11 oecyduh:Pq_o 
głosu. 1,0-lk:<!s'a ; ~c i~ byłoby \-O :przecae z 
decyzją iła dy f:~.1~· ·ów Spraw Zagr an«-•nych 
w sprawi~ Z-W"':

1
il .1la ~onferencii duna_jskleJ, 

przyznając Austrii jedynie qłos doradczy. 
S1el ialegacii rdd1 '"i, •e j wice.::11inister VI'} -

szyński oortdał ' :Jt. n f'nty 1 zedstaw'<" i„[j 
państw zachodnich wszechstronnej analizie 
politycrnej i prawne1 - do""od·ząc, że są one 
pozbawione catkowicie podstaw. 

Podkreślając, że przedstawiciele państw 'Za
chodnich stawiają konferencją_przed ultimatum: 

zaakceptowania tth warunków, lub odrzucenia 
przez nich nowej konwencji Wyszyń:;kl 
oświadceył: ,,delegacja radziecka zdecy11owa
nie odrzuca tego rod1aju postawienie sprawy. 
Stwierdza my z góry, że takle d,eklaracje utrry 
mane w tonie ultymatywnym n~ będą miaJy 
dla n as ża-dnego znaczenia. ZigruJrujemy je po 
prostu. 

Powiadamy: drnvi tej konferencji stoją dla 
w,as otworem w jedną -i drugą stronę. Nikogo 
nie zmuszamy d'l brania udziału w konferen
cji. Konterencja ioslała zwołana dla' współpra 
cy, dla zgodnego roz,..atrzenia zagdnienia, 11tó
re Interesuje ws·Lystkicb jej uczestników. Nie 
jest to konferencja Benetuxów. Język dyktan 
da I ultimatum musi pozostać poza . progiem 
tej sali. 
Nawi ązuiąc do pretensji delegata AustTji przy 

znan·a mu decydującego głosu, Wyszyńsk ; 
stwierdził, że są one bezpodstawne, gdyż do
tychczas nie urequlowano sprawy traktatu po~ 
kojowego z Austrią, która do koń-::a wojny po
eostawala w obozie hitlerowców, ponadto pre 
tensje te są sprzeczne z poprzednimi decyzja 
mi Wielkiej Czwórki. 
Ponieważ delegat USA nalegał na przyznanie 

delegacji głosu decydującego, Wyszyński za
proponował, by w sprawie tej wypowied.ziano 
się w drodze głos!JWania. 

Wniosek amerykański uzyskał jedynie dwa 
głosy {USA, Anglia) przeciwko siedmiu przy 
jednym (Francja) powstrzymującym się. 

Rezo!ucia Wyszyńskiego, potwierdzająca po
przednią decyzję Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicimych Wielkiej Czwórki w sprawie przyzna 
nia ~ustrii jedynie qlosu doradczego na konfe 
rencjt dunajskiej uzyskała 7 głosów przeciwko 
3 {USA, Ang! a, Franqa) tyin samym podjęte 
pr.zez delegatów państw zachodnich próby· zre 
widowan1a decyzji Rady Ministrów S.oraw Za 
• ranianvch nie Powiodły i.ii;:. 
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Szef hitlerowskiego wywiadu na wolności 
Max- llgner, dyrektor 1.6. Farben wypuszczony na wolność 

Pożar na statku 
szwedzkim w Gdyni 

GDYNIA PAP. - Na stojącym w porcie 
gdyńskim szwedzkim parowcu ,Win dar'', w go 
cl.zinach wieczornych, dn·ia 31 lipca wybuchł 

BERLIN (TELBPRESB) Pierwszym z eą-' jusznicza Rada Kontrolna. Pozostały one nie· n~nt:v Stanu i Obrony, IGFarben ma potlją,~ ·i d wy cłzonych dyrektorów, lG'i!'arben który opuścił tknięte przez Anglosasów i Frnncuzów, którzy · pożar. Wypadek nastąpi po czas napra 
· · · b k' pełną prodnk~J·ę pod kierunkiem niem1<'ckich t k N · · · · d akri·i· przy~tąpi więzienie norym ers -ie, wczoraj rano jest, złamali wszelkie obietnice w tym względzie , s al u. a wiesc o pozarze o ~ ~ -

Max Ilgner, którego skazano na 3 lata wię- ! uczynione Sojusznicze.i Radzie Kontrolnej i ekspertów, koncern ten nie może być pll::ba- ły dwie ·sekcje portowego pogotowia prieciw 
zienia. za. udział w grabieniu krajów okupowa- ! którzy, g-.i·akąe postanowienia poczdamskie, dą wiony Sl'l'y1·h byłych dyrektorów, z ktiiryr,h połarnego . Strażacy musi i pracować przy po 
nych, zRliczając mu jako odhytą karę, czas ' zyli do wzmożenia produkcji IGFarben. Twier- połowa je&t już obecnie na W)inoś ,,: - do h 
spędzony w areszcie. ! dzenia mucarst,w zachodnich, źe należące do mocy aparatów tlenowyc · d\•qtlnzycji rSA. p ł 3 d · · k . · ż ugasza Wyrok na Ilgnera, czołowP.go szpiega IG- i koncernu fabryki chemiczne w 'l'rizonii pTodn· o prz!!!l·l o -go zmneJ a CJJ po "ar -
Farben i byłego szefa światowego wywiadu 1 kowały aspirin~ i pigułki na kaszel został.v- <·ał W ten „to ~poq · i!>, mr.:1q1oliści amerykańscy. no. Straty nie są wielkie, uszkodzona została 

armii hitlerowskiej i. Lui'twaf!e zo~tał c~l.°"'.~ I ko~icie .zdeze.w~owane przez C'k~~lozłę "'. Lu· posiada1w:~· więzy ka•·1eiowe z IG:'11!;en. >11-v- tvlko ściana wewntitrzna hali maszynowej ł 
z1·edukowa;ny ?o ln;t 3 z~ledw1c, by ~1mozhwi<i I dw1gshafen, gdzie pr?c111kowa~10 111e srodki na- pełniaj"· lojaln1fl swe obietnice w stosunku do d 1 kt Sl t k naptawie usz t&k „wyb1tneJ'' sile me marnowanie swych I senne, lecz - materiały WOJettna. °" . I przewo Y e e ryczne. a e po . . 
talent6w w więzieniu i rozejrzenie się za nową 

1

. J t . ł . . ,1. . k t . niemieckiego koncernu chemicznego, uczynione kadzeń dokończy ładunku węgla i odplyme - · · es rzeczą zrozunua ą, ze JPH 1. Ja o za· 1 . . .. 
posadą. · decydowały w mnrc;1 amerykańskie departa· .Jeszcze podczas WOJny. do Holandu. 

Jedenastu innych tl.1'rektor6w IG:Farben ! -
r6wniei zostało zwolnonych. Faktem znamien- I 
nym jest jednak, że ngner pierwszy znalazł I z b r O d O •

1 się na wolno§ci. 1 
• • arze wo1enn1 na stanowiskach llf(ner b:vł szefem biura „NW 7'' - orga- ' 

'ftłzacji wywiadowczej i Bzpiegowskiej IG!'a.rben 
jat r6wntet głównym łącznikiem między wspo- pod rządami· de Gasperi·eoo we Włoszech 
:mni~ym koncernem chemicznym a partią hit- . e 
lerowslq.. „ . . MOSKWA PAP. _ Nawiązując do a.ntyra- stępuje wciąż w jego obronie. czeniu „Izwiestia" - ząda, by włoscy zbrod-

•. NW 7 ~s1adał11. w11paniale io:organizowa- dzieckiej kampanii w reakcyjnej prasde wlo·s· „Izwie'Stia" przytaczają długi &:pis zbrodn~ oiarze wojenni stanęli przed s4dem i aby za-
nt łwtatowę. sieć szpie~owsk11o. któr~ za.opatrv- klej, oraz do ciągłych przechwałek wł-oskich marszałka Mes<i1e i wojsk włoskich na raQ2!ec- przestano protegowania elementów fasz)'6low· 
wała hitleroW!lld sztab. generaln:v i k?mendę J czynników rządzących 0 ich rzekomych zasłu- kich ziemia·ch oku.powaJ1ych. W mieście Sta- skich, odpo·wiedzialnych za przestępstwa ar
lotnictwa. w tak cenne mfQrm1tcje, że, .1a.lt 110-, gach w obaleniu fasiyrmu i wypowiedzen•iu lino, Włosi pod dowódz·twem mar.szalika Me11- m!i wlo·skiej, popełnione na terytorium Związ
wtedział inn_y- dyrektor IGl'~i:ben - S~huttz-; wojny Niemcotn w roku 1943, dziennik „Izwie se zamord-owali 25 tysięcy jeńców · radziec- ku Radzieckiego". 
ler - ,,a.runa niemiecka, me mogła się bez I stia" pieile: kich a -w 0 ,kolicach miasta zgład7iili tysit\ce ------------------
nichD ~bke~ść". k h dl . f' „Te <:Iągłe .pn:ypomi.nania chrześcija11skkh cywilnych obywateli radzieckdch. WIQski ofi- D k I ZSRR 

zif l ~tosun om an OW!1f1 l . lD!lnRO- . de.mo.kratów o wydarzeni.ach roku 1943, które ce~ Angl-ozlo poddawał 11we ofiary sady6tycz- z1'en' o e1'arzo w 
wym, Tlgner rn61fł wyRvfa/i t:v~1ąro s1>piPgów do b ł dz 1 1 k.ch 1 d h . kt · nyro tortur-om i zp.męczył w ten spo~ób 1.70.0 
Południowej Amoryki i USA, eell'm zhierania ' · Y Y ie ero w 06 1 mas ~ owyc .1 ore o.bvwateli radz.ieckich. P·rzytacza.Jąc jeszcze 
informacji wojskowych i wzcmvsłowych,' oraz u.waru?-kowała ;przełomowa bit~a stahngradz- wiele innych zn odni okupąntów włoskich ne 
organi:rowa.nia. akcji sabotażowych ' ka są ,m PO•trzehne po to, by zawszować zbrod ziemiach radzieckich, „Izwiestia" pi<$zit: 

InfQrmacje 7biemne przez . Nw 7" bvłv n~e wło~kic~ lasz~slów i wyb.lelić prz.estęp-
k ' ' łó · k d : h' 1 k·. ·. cow wo1ennych, bwrqcych ud.z1al w zycm po- „Biorąc w obron~zbrodniarza Messe i fego prze ezywan.e li: wne] omen 7;1f' it i>row~ 11'J lit c n ws 6Inik6w reahc1·oniśc/ z włoskich kół rzq-za po~redmr.twem t:;r,w. V<)rn11ttlungR~tollfl - ; Y z ym. . P ' . . ~k , · 

biura łącznikowego llomio'll7.v TffF'al"he>n i WPhr Jednym z tych zbrodniarzy jest ma·11Szalek dzących po11oszą wra7 z nimi cię: <ł oa.powie-
ht kt~ 1 ł · · ·, Messe były dowódca wlo-skiego korpll.5ou eks · dzlalno:k. Przebywanie na wolno,,,cJ tych zbro mac em, „re iy o organu:owane przPz •. . · . . dn·ar ·est na·c; isz obraz pamięci /eh o-

GPoTge '.,on ~klmitzl~. r' n Rlrnr.nnogo ohE>cuio pedy~yinego na froncie wschodmm. Ten epraw 

1 
fi ' . zvb l dl I ę dq k qt . h d • · ' · · · h d · · t lk · t ł ar 1 o razq a m~ emo ra yc~yc noro u przf'7. Ręd 1tm~rvk1111~ln 11a /i lnt w1ęr.1ema. , ca masowyc mor ow n~e y o nie zo.s a a-

1 
„ 

Max Ilgner · wYSłał w r. 1944 poufny ok61- re~ztowany, lecz wyst~pufe publicznie, a. wlo włosk ego ·. . . . . 
nik do a:ołO\V:"Ch osobi<itości w ,.NW 7", w któ ski mim ster spraw wo1skowych Paccia0rd1 WY· „Spoleczenstwo radzieckie - piszą w zakon 
rym w;rraził swe przekonanie, że porażka hit
lJrowskich Niemiec uie bedzie oznac:zać likwi- , 
dacji IGFa.rben. Stwierdził» on z ca.łą. szczerQ- I 
kią,, ie molina mieć pewność, lź amerykańscy 
l!l'zyjaciele przyjdą z pomocą i umoźliWią. nie
mieckiemu koncernowi chemicznemu podj~cie 

Komuniści brytyjscy oskarżają 
normalnej działalnoAci. 

Rząd Partii Pracy zdradził ruch robotniczy 
Skandaliczny wyrok 1~a szitjkę dyrektorów I LONDYN PAP. - Sekretarz generaJ.ny Bry

IGFarben. wydany prze?. amPr;vkańRki tryhunał, tyjskiej Partii Ko·munistycznej Haury PoUil w 
nor:vmberRki, uważa11v jest za potwierdzenie I artykule opublikowanym w „Daily Worker" 
decyzji, pow?.ietej przez najwytsze czynniki etwie.rdza, że. w .chwili o.hecnej od b'.,rtyj~kiej 
pań.stvrowe w USA, prz:vwr6cf!nia pełnej pro- klasy robotmczeJ żąda su: „Ioia·lności , me u
dukc.li najbardł:iej zbrodniczego trustu nie- trudniania pracy rządowi, mikzenia i nieprzą
mieckiego. ciwstawia.nia 6ię polityce rządu, chociaż by 

Zakłady IGFarhC1n w zachoilnich Niemczech nawet ro.botnicy a.ngieJ.scy uważaJ.i ją za zgub 
nfo zostuly zllkwiflowa1H', jak to polecała So- ną. Pollit wzywa do por:zucenia „tej niebezpic 
----~·--- __ .___.;___ cZJlej i defetystycznej p-06tawy" w chwili gdy 

Powrót ministrów· czechosłowock1ch · 
z Moskwy 

rząd Partii Pracy stwarza w kra.ju chaos gos
poda.rczy, który m-oże doprowadzić masy do 
nędzy. Rząd premiera Attlee - pisze Pollit -
prowadlli na rozkaz USA pot!itykę :1:agranicz-

PRAGA PAP. - Minister handlu zagraniczne ną, k·tP.ra ;rn~raża pokojowi ·i nie ma .nic wspól 
go Gr1?9or, minister handlu wewnętrznego Kraj neqo z p00is!11wowyml zasadami ruchu robot

pozycji „naszych nowych mocodawców eme
rykąfl;;\;ch", c1Ly też ci, którzy wakzą o niez.ą
le:iność Wielkjej Bątanii, o to, aby współpra
cowała gospodarczo ze wszystkimi krajami. 
nie podponąd.kowując się żadnemu? 

Lojaln~~ć - ko.nkłuduje PoiJlit - jest rze
czą dois:konał4, ale tylk-0 wówczM, gdy jeet 
zgodna z zasadami, na których opiera się ruch 
robotni~zy. Może natomiast okazać się l1'ieb11z 
pieczm1, gdy w wyniku n·ieuzasadnionego zau
fania do pewnych osób, wpływa na osłabienie 
ruchu robotniczego i na wzmocnienie pozycji 
wrogów k.liu;y robotniczej". 

Lniwa w Czechosłowacji 
cir oraą: m!nister przemysłu Kliment WTÓcili niczego. 
w niedzielę po południu z Moskwy, gdzie brnli Kto je.st lojalny wobec ruchu robotniczego PRAGA PAP. - Prasa czecho-słowacka clc
lldzał w otwarciu wystawy przemysłu czecho- . i WieJ.klej Brytanii - zapytuje PoUit, - czy J n-osi, że akcja żniwna na Morawach dobiega 
słowackiego. ci, kt6rzy oddają lotniska hrytyj-s1kie do dy&- końca. Zbiory przedstawiają się pomyślnie. 

Nauka 
. . , . 

n1ena -w1sc1 
(Ciąg dalszy.) 

Przez całą noc trwał ogień niepokojący, 
ciężkiej artylerii niemieckiej. Metodycznie, 
w równych odstępach czasu rozlegał się z 
dala strzał armatni, po kilku sekundach 
nad naszymi głowa.mi, wysoko w gwiaździ
stym niebie słychać było żelazny klekot po
cisku, wyjące dźwięki narastały i oddalały 
się a później gdzieś tam nad nami, w kie
runku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody, dowożąc na linię fron
tu amunicję, .żółtą błyskawicą wzbijał się 
płomień i jak grom rozległ się wybuch. W 
odstępach między strzałami w lesie pano· 
wała cisza, a wówczas słychać było, jak de
likatnie brzęczały komary i jak w sąsied
nim bagnisku nieśmiało nawołują się zanie
pokojone strzelaniną żaby. 

Leżeliśmy p0d krzakiem leszczyny, i lej· 
tenant Gerasimow, odpędzając odłamaną 
"'ałązką komary, nie śpiesząc się, opowia· 
3ał o sobie. Podaję to opowiadanie tak, jak 
udało mi się je zapamiętać. . 

- Przed wojną pracowałem w Zachod· 
niej Syberii w fabryce, jako mechanik. Do 
armii zostałem powołany 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. Na pożegnanie żoną, oczy 
wiście, popłakała, i rad na drogę udzieliła: 
„Broń ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze~ 
ba będzie, życie oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
wtedy i odrzekłem: „Cóżeś ty,~ żona czy 
agitator rodzinny? Jestem już dorosłym, a 
co się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy je 
wrogowi razem z duszą, moi:esz być spokoj
na!" 

Ojciec, naturalnie, jest człowiekiem moc
nym, ale bez nakazu i tu się nie obeszło: 
„Uważaj, - powiada - Wiktor, nazwisko 
Gerasimow. to nazwisko niezwyczajne. Jes
teś robotnikiem z dziada pradziada., pra
dziad twój u Straganowa pracował: na.sza 
rodzina setki lat dla oiczY.zny żelazo wy· 
twa?.'Załai i tebyś na tej wojnie byl z żela.za. 
Władza ,Jest nasza, oficerem rezerwy przed 

wo;j . .,, cię mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się należy". 

- ,.Zrobi się, ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj

nego komitetu dzielnicowego. Nasz sekre· 
tarz był człoV1-iekiem bardzo oschłym i roz
sądnym.„ No, myślę sobie, jeżeli nawet żo
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już nie przepuści okazji, palnie jakąś pół
godzinną mówkę, z pewnoscią palnie! - A 
stało się wręcz przeciwnie. „Siadaj Gera
simow - powiada do mnie nasz sekretar,~ 
- przed podróżą starodawnym obyczajem 
posiedzimy chwilę". 

Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 
sekretarz wstał i widzę - okulary ma jak
by spocone„. To ci dopiero, myślę, jakie sie 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest jasne i zrozumiałe, towa
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot, takim smykiem, z krawatem pionier
skim na szyi, pamiętam później, jako kom
somolca, znam się także, jako komunistę w 
ciągu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli
tośnie! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z naszym sekretarzem, 
i diabli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie takim zasuszonym, jak przed 
tym ... 

I tak mi się jakoś ciepło na duszy zrobi
ło od jego serdeczności, że wyszedłem z ko
mitetu uradowany i wzruszony. 

A na dobitkę i żona. .mnie ubawiła. Rozu· 
miecie sami, że odprowadzen~e męża na 
front dla żony nie jest przyjemnością.: 
rzecz naturalna, mo.ią również nieco od nie· 
doli zamroczyło: wciąż chciała mi coś wai· 
nego powiedzieć, nle w głowie miała prze· 
ciąg, wszystkie myśli wyleciały. I już po
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na· 
szego wagonu, ręki mojej nie chce puścić 
i szybko mówi: 

,.Pamiętaj, Witku, uważaj na siebie, że
byś się tylko nie przeziębił na. froncie". „Co 
ty,~ mówię - Nadziu. eo ty! 

Za nic w świecie się nie przeziebie. Kl.i· 

mat tam wspaniały i nawet bardzo umiar
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z 
żoną, ale od jej miłych i dziecinnych słów 
weselej mi się zrobiło, a na Niemcow ogar
nęła mnie dzika wsiekłość. Ruszyliście nas, 
zdradzieccy sąsiedzi, teraz mieJcie się na 
baczności! Zadamy wam bobu! 

Gerasimow milczał kilka chwil, przysłu
chując się strzelaninie karabinów maszyno
wych, wszczętej na przednim skra,iu, a po· 
tem. gdy strzelanina ucichła tak samo nie
spodzianie. jak się zaczęła, ciągnął dalej: 

- Przed wojną w naszej fabryce otrzy
mywaliśmy z Niemiec maszyny. Podczas 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem 
każdą cząstkę, obejrzę ze wszystkich stron. 
Nic złego powiedzieć nie można - mądre 
ręce robiły te maszyny. Książki pisarzy nie 
mieckich czytałem i lubiłem, i w ogóle jakoś 
przywykłem z szacunkiem odnosić się do na 
rodu niemieckiego. Co prawda, niekiedy 
złość brała, że taki pracowity i utalentowa. 
ny naród znosi u siebie naJbardziej pluga
wy reż~1m hitlerowski, ale ostatecznie. była 
to icb sprawa. Potem zaczęła 8ię wojna w 
Europie Zachodniej ... 

A więc, jadę na front i mvślę sobie: tech
nikę Niemcy maią doskonałą, armię - też 
niczego sobie. Nie ma co mówić, z takim 
przeciwnikiem to nawet bedzie ciekawe b1~ 
się i połamać mu knści. W czterdziestym 
nierwRo:ym roku myśmy tet hvli w ciemię 
bici. Przyznam sie, że szczególne.i uczciwo
ści po tvm przeciwniku nie ST)odziewałem 
się; co tam zresztą za uczciwość. skoro .ma 
się do czynienia. z f11szyzm001. Nigdv jed
nak nie przypuszczałem, że trzeba będzie 
wojować z tak wy:i:utą. z sumienia z~rają 
łotrów, .i!:'.ką. okazała się armia niemiecka. 
Ale o tym później.„ 

W końcu lipca nasz oddział przybył na 
front. Bój zaczął się 27, wczesnym ran· 
kiem. Na początku, jako, że to ·pierwsr ·
zna, - było trochę stras~nie. Ich moździe
rze dawały się nam mocno we .znaki. ale pod 
wieczór oswoiliśmv się nieco i daliśmy im 
łupnia - wy-parliśmy ich z jednej wioski. 
W bitwie tej wzięliśmy do niewoli grupę 
jeńców, było ich z pięt.nastu. Pamiętam 
jak dziś: przyprowadzono ich. przerar.o
nych, °\tladych : nasi żołnierze wtedy ji1ż 
o~tygli . z zapału bojo:vego, więc kaidy z 
meh wciska, co może : Jeden - menażke ka-. 

MOSKWA PAP. - W dniu 1 sierpnia Zwłą 
zek Radziecki obchodził „$więto kolejarz.a". 

Z okazji tego święta, wicemin!.ster komun!· 
kacji Markiewicz stwierdzi!, ze ke>lejarze ra· 
diieccy w okresie powolennYJll osiągnęli pb· 
ważne sukcesy zarówno w dzied:i:lnie odbu \:l
wy i budowy n<>wych linii kolejowych jak 
ł u-sprawnłenia ruchu · kolejowego„ 

Wiceminister Markiewicz wskazał, iż w la
tach powojennych koleje rok rncznie wykonu 
ją plan obrotu ładunków z nadwyżką, prey 
czym w roku 1947 zw'.ększyly w porównaniu 
z roJdem 1946 obrót ładunkowy o 10 proc., zaś 
w pierwszej połowie roku biel;. w porównaniu 
z tymże okresem w roku ubiegłym osiągnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wiceminister skon
statował, że przy odbudowte zdewastowa· 
nych przez hitlerowców linii kolejowych u
wzgędnia się najnowsze zdobycze techniczne 
budownictwa kolej..,wego. Odbudowane magi
strale kolejowe wyposażone są w znac.mie 
trwalsze nasypy, w c'ęi:kie szyny oraz posiada 
ją najnoworześnie1sze syi::rnali1acje, łąozność 

radiową i automatyczne platformy przeładun
kowe. 

Na wielu liniach jak np. Moskwa - Lenin
grad i Moskwa Charków - Kaukaz pólnocny 
wybudowano nowe dodątkowe tory. Odhudo
wauo również znaczną ilość mostów kolejo
wych m. in. potr:żne mosty przez Dniepr, Don 
i Dźwinę e:achodnią. Całkowicie odbudo•.vnje 
się linię Zagłębia Donieckiego. Znacznie zwięk 
szona została zdolność przewoiowa magistrali 
uralskich i syberyjskich. 7inncznie wzrn8ła rów-
nież produkcja wagonów i parowozów. 

puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je
szcze inny - herbatą częstuje· Klepią ich 
po ramieniach, „kameradami" nazywają, 
o co - pytają - wojujecie, kamerady.„ 

Jeden z żołnierzy · kadrowców patrzv na 
ten wzruszajlj_.CY obrazek i powiada: „Roz
krochmaliliście się, przyjaciółmi ich nazy· 
wacie. Tutaj każdy z nich kameradem Jest, 
a popatrzylibyście. co ci kameradzi wyczy. 
niają tam, za frontem, i jak obchodzą. się 
z naszymi rannymi i z ludnością cywilną". 
Powiedział, jakby nas zimną wodą oblał, i 
poszedł. 

Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wtedy 
rzeczywiście napatrzvlismy się! Spalone 
doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko
biet, diieci, starców, zeszpecone zwłoki jeń
ców - czerwonoarmistów, zgwałcone i be· 
stialsko pomordowane kobiety, dziewczęta 
i podlo~kl... . 

Jedna szczególnie wryła mi się w pa· 
mięć: miała mote lat jedenaście i widooz· 
n!'.. szl.i do szkoły. Niemcy ją schwytali, za· 
wlekh do ogrodu, zgwałclli i zamordowali. 
Leżała wśród pomiętych łodyg kartofla
nycł_l, .maleńkie dziewczątko, dziecko je
szcze, a w koło rozrzucone, zalane krwią ze
szyty szkolne i podręczniki... Twarz miała 
okropnie zmasakrowaną płaskim bagne· 
tem, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol· 
ną. Przykryliśmy ciało płaszczem - namio· 
tern i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie
rze, wciąż milcząc, rozeszli się, p. ja stałem 
i pamiętam, szeptałem jak opętany : „Bar
kow, - Połowinkin. Geografia fizyczna. 
P?~ręcznik }la niepełnej - średnieJ i śred
meJ szkoły . Przeczytałem to na Jednym z 
PC?dręczników rozrzuconych tamże w tra-. 
':Vie: a podręcznik ten znałem. Córeczka mo 
Ja także była w piątej klasie.„ 
Było to ni~daleko od ,:ę.óżyn~. A pod Skwi 

rą w '?'ąwo~1e natknęhsmy się na miejsce 
s.tracen, gdzie k!ltowano wziętych do n!ewo
h ~e~onoarnnstów. Czy byliście już kie
dys w Jatce? A więc, tak mniej więcej wy
glądało to miejsce„. Na konarach dnew, 
które rosły w wąwozie, wisiały pokrwawio
ne kadłuby ludzkie, b~z rąk, bez nóg, ze 
zdartą do połowy skorą... Odd?.ielnie na 
dnie v:ąwozu. ,leżały zw!llone jedne na drn· 
gich mała zabitych ośnuu ludzi. 

CC. d. n.) 
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W rozmowach moich prowadzonych go Rząd do szukania środków mate1·ial-
FRYDERYK II WYDAL EDYKTY bezpośrednio z rolnikami przekonałem nych, potrzebnych na realizację tych 

W JĘZYKU POLSKIM się, że uświadomienie ogółu o istocie planów. 
W Archiwum :Miejskim w Jeleniej Społecznego Funduszu Oszczędnościowe I Jednym ze źródeł, l~tóre musi być u

Gfaze natrafiono na jesz.cze jeden nie- go Rolnictwa jest na ogół słabe, a rolni- żyte dla zwiększenia naszych możliwo
zwykle cenny dokument historyczny w· ~y traktują swoje wpłaty z tego tytułu, ści gospodarczych w dziedzinie od.budo-
języku polskim. Jako formę nowonałożonego podatku. wy kraju, jest oszczędność indywidua! 

Dokumen!t ten potwierdza jeszcze Ponieważ ustawa. _o obowiązku spo- na oby~~teli, bez naruszenia ich tytułu 
raz ogólnie znaną prawdę, że ludność łecznego ~s.zc.zędzam~ została ':prowa-1 własnosc1. do za~szcz~dzonych sum. 
Sląska była polsk1l, skoro Fryderyk Il, dzoną '!" zycie.' :iwazam za ~ozyteczne . Stało się b.owiem. Jasny~ ?la w:zyst
~dąc łednym z największych germa- dla ogołu rolmk?w - u~zestmk~".'' te~o ~ich .~e~ W~Jątku, ze kraJ me mo~e s~ę 
mzatorow, wydawał edykty w języ- funduszu, podanie do wiadomo,sci ogol- ,ozwiJ<'C, o ile oby':"atele. te.go kraJu m~ 
ku polskim. Dokument przekazany ~;:~h zasad, oraz . pr.zy~zyn,. ktore skło- h7dą g?spodarowac sw01m1 ~o~hodan.u 
przez Archiwum Miejskie Muzeum Je- młr Rząd do wmes1ema teJ ustawy do V\ spos?b oszczędny. Jedno~zesnie wysi
leniogórskiemu udostępniony został sze Se3m~1. łek Panstwa szedł w tym kierunku, aby 
rokim masom zwiedzających. . Otó: J?rzede. , w~zystkim musimy so- nagromadzone oszczędności mogly być 

WYROK NA CZLONKOW BANDY 
DYWERSY.JNEJ 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Krako
wie wydał wyrok na członków bandy 

be uswiadom1c, ze narodowy plan gos użyte w sposób jak najbardziej celowy, 
podarc~.y na rcik 1948, sbw;ai:.tc ptzed zarówno ze względu na interes oszczę
narodem polskim wielkie zadania we dzającego, jak i interes ogólnonarodowy 
wszystkich prawie . dziedzinach życia \ Przymusowy charakter ustawy n.ie 
gospodarczego, skłonił w następstwie te może być w żadnym \\·ypadku rozumia-

~~;y~~~~!~~ei~~5terc;:ch żywie·~- ·'f-Z~~ Kto s·o tym ··za·m1·e 7 
Wyrokiem są.du przY'vódca bandy ~~ 'f ; • 

Bieguń Amoni skazany został na 15 . . 
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lat więzienia, utratę praw obywatel- Jestem Gminnym mstruktorem rol-, na'. ale nik~ t.a1:i- ;ii.e dozoruje i robotnicy 
skich i honorowych przez okres lat I nym Samopomocy Chłopskiej i w spra- naJzwyczaJmeJ spią po rowach, a prze-
5-cin i konfi,skatę mienia. Członkowie wach służbowych odbywam częste pod-1 cież ~irogi w nas~y~ po.wiecie nte s~ 
b~~y: . Kuzm~ · ni - na 10 lat róże do Końskich podczas których za- w n~Jlepszym stame i moz.r~aby po :1k;>n 
w1ęziema, Kozioł ol na 8 lat. Za . . ' , . . . . czemu tych prac przerzucie robotmkow 
udzielanie pom półpracę z nie- uwazy~em .'ze od „szescm, albo i więceJ do prac na innych odcinkach. 
legalną organiza , ani zostali po tygodni między Kazanowem, a Dębą Sądzę, że list ten pobudzi c-zynniki 
5 lat więzie!łią. ow~ki St~i- g~upa robotników naprawia jakiś pół miarodajne do zwrócenia uwagi na ten 
sław, .Grzes1~ zek 1 JędrzeJas kilometrowy odcinek drogi. I stan rzeczy. 
Franciszek. Praca mogłaby być oddawna ukończo Brzozowski Stanisław 
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gdzie rządzą prawa przyrody 
. Rezerwoiy - raje dla zwierzqt i ro 'lin 

~ą ta'.de zacz'.lr?wane m.iP:isca. na świec!c, I znajdują ~i~ tE>ź Rtacje doświadczalne, prowa· Rezerwat Ilml'ński w 1włudnowPj części 
g~zie zwienęta ZY;Ją.. g-pok_o~nJO i beT~piec:enie, dzene pr·zez doświadczonych prz~·roduikńw. Uralu jest bezcenn~·m skarhPm i wspaniałym 
nie pło~zone ~trz~l<t.mi n;:1Jl1wych._ :Nie .wolnot Tam w:rchowuje ~ię bobry w 11iewolL a potem muzeum geologicznym, do dziś je87.cze nie cał· 
tam :r'l'iaĆ b~zmy~lme ~"ia.t6w am. gałęz~; ~a· w. s-pec.~alnyc~, wygodnych klateczkarh przewo· kowicie zbadanvm. 
wet trawy się me k_os1, w1~~ ro~m,e $Obie Jak zi s1ę Je do mnych dalekich rzrk, ahy zakłada- Rezerwaty są rajem dla wszystkich stwo-
chee, tworzll-~· wspamafo k1Jb1el'cc. ro rezerwa· !y nowe bobrowe państwa rzen' i' rośli·n. I d · · · t b · t lb k' , d . . , . · JU zie urzą się am, o ~erwuJą 
Y,T\ o !nr 1B_n~1 0 .o~e. W ~ol~ce mamy Je Z astrachans1uego rc:>:erwatu obejmując<'go i pod"lądają, przvrorle w jej najcieknwszvch 

w. a rac , w 1a owiczy, nad Jeziorem Maimr- deltę Wołgi, przewozi się ~amolotami mlodv uajz""'?szych monicnta~h. · · ' 
~kim„. nal'7bek„ ji;,iotrów do odległych rzek środko· :Ólit uczom·ch racJziec1deli. kt.hzv mag~ ~ię 

Na olbrzymich przestrzrniaeh ZSRR jest WeJ A1.3i .1 a.o d~lt rze:c .Rybcrii. '._V podohn;v I oprzeć na tak hogat.~·m i róż1101·odnym mate· 
d 91 :rezerwatów. Od krain podzwrotniko- sposó~ osiedl~ł się. w Jezwrach Kazachstanu riale - ~ą one ~·wei;o rodzaju -- wspar:iałymi 
wyeh, przez 8topy ukraińskie i laey białorus- rodo" ity wołzańsln kaTp. pracow niumi 1rn11 kowvrni. 
ki.e, aż do polRrnej ojczyzny białych' niedźwie~ x „ 

dzi - wszędzie rozrzucone są. te wspaniałe 
muze11 natmy. Niakt<lre :r. nicl1 s:i. tak wielkie 
że mogły1iy pomieścić na ~wvm tcrrnie jakieŚ 
mniejsze państ"·o eurnpej~kie'. Największ;i'·m re 
:erwat;m ZSRR jP~t 8ichotie - Aliń, opiern
Ją,cy sir o Ocean Spokojny i rnjmują.cy prze
!!trz.e.1i 1.700.000 hektarów. W'ród gluchej 1ajgi 
P!yn1e tam wspaniała ncka lT5Ruri i ciągnie 
111ę ~tary łańcuch górski. Rzeki przepełnione 
~Ił tam najprzedziwniej~zymi gatunkami rvb. 
Rą tu ryby tak tłu~te, że prawi!' cale toi:1ią, 
się Uli gorącej vatP.hti. Ne R(okarh gór l'O~ną. 
najrzad,ze gatunki nrzew: ~eni!r.v mn11dżnrskie 
f>O·metrow('j wysoK:ośd, rhy. ,.żelazne hrzoz,·' r. 
Ze Y.wierzą t ż,vjl} tam: sohol1>, J?l'OnostaiP. ło'sie. 
j~lenie .Pl.amist!', i1ied7.wiedzfr. jenoty ·i "'resz-
cie naJ-rnększy vo~trach tajgi - olbrzrmi 
ussuryjski t~·grys. · 

Zupełnio inny charakter no~i re21erwat bo
brów, zajmują.cy przcstrzef1 o1rnlo 30.000 l1t'k
tar6w i znajdujący się o 40 klm od Woroneża. 

Wśrórl w~pnninł}·eh li~cia~t.nh lasów phna 
tam spnkojni<> i lrniwit> rzr>ki. na. którvch kró. 
!ują. bobl'y - JtPUinlni hndowniezowic'. O~tre 
ich ząbki podpiłow11j~ ilrzf'R"n, Tosn~~e i1a 
hrzegu. drzew11 padaf'l- na rzPk(' i tworzą. pod· 
~t11w~ tnmv. A dnfoj id1.in prac·n irnd budowa 
tamy i budom). mieszk111i hobrow~'rh, praca ro'
imtnn~, przyRtoRowana i clo dan!'go terr1111, i do 
materiału b~clowlnnego„. Na tcrrnie rnr.nwntu Konie na stepach u: rezerwacie 

Z żqcla H.G.H'. 

50 buhai rozp!°'!adzi Nagrody dla kobiet za dobrą pracę 
ZSCh w Konskec h . Kolo G~~podyń Wi.~~~ldeh~ w :\l.i~dniC'wicacl~ ral.v obo"_1'F~k IV~ZP11<i•:h FM ~poez.vwa na 

W ramach akcji prowadzonej nad pod 
niesieniem stanu hodowli bydła Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej w Koń
skich zakupi na organizowanych prze
targach 50 buhai z obór zarodowych w 
Modliszewicach i innych. Na cel ten u
zyskano subwencję 250 tys. zł. z Wy
działu Powiatowego. Buhaje te zostaną 
rozprowadzone między hodowców, któ
rzy dadzą rękojmie dobrego chowu. 

Typowaniem odpowiednich gospodar
stw zajmą się gminni instruktorzy rolni 
wespół z przedstawicielami Rad N arodo 
wych i czynnika Społecznego. 

~:zy o~~ci_i.1e 4? czlo11 "111. I od okwm ~rrzc~ln liarkach Kol11, które zajęło ~ie rnz<lzialem dla 
•:nera~z1ne1. kto.ra O!llt'Z.'' c1o n11.1lrnrdz<'.l i:~po· 1.Jiedn.vch i dzirc·i wc1ów od7.i~żr i żvwności. 
łeczmon;ych kob1e_t w gri:m~d.zic. Koło. rozwija C'złoukinie .Koła hior:i. żyw~ ud?.iał w życiu 
się !mrdzo pon;ys.lniP.. lS R.J'nrk~ze zamtC'r!'•O· grornarly i praca<•h •połer·wy"11, oraz znjmuja 
w1ln_1a ;:o~pr.dyn Hlą. • w k1rr:i.1:k11 zakłflcln11i1t ~ie orgnni1a<'~'.in'l- ~tl'OH!). prnwic w~z"~tki<'h 
ogrodkó:,V wa rzy:vnyc11, _n'.! kt:H:1<:ll. br~ k tior· u ror•zystośei. V.' c1 n i u '.!:! Ji rwa w l'Amnel~ l!iwię
p1ał,:t .'.'·ce .. · D7.1.ś pr;i".1'}. prz.< l::lz:lym . c1om:1 ta Odrodzrnia urządzi1o KGW akademię, połą.· 
ogrodk1 taloe R1ę 7.~1l!.JC1uJ_ą„ o~tatn10 ezlonk1· czoną z występami dzieci. 
~ie~ .prr.c~~ły k~rs.1· piec-rn'.mt ·1m 1_7:.. ~µorząi'lz~nia Cz~·~tośc wsi należ.1• r6wnież zawdzi~rzać 
c_oko:v O'\\OCOv?ch. Po zmwa<·h :Koło orgamzu- gosposiom należącym ilo Koła, które baTOZO 
.ie k1:1r~y prz~twuró11~ owocowo-warzywnych. dbają. o estetyczny wygl!!d podwórek i ulicv 
Rówmez starn1ncre l\.oln. zorganizowano dla wsi. · " 
60·ciu dzied przf'dsikole, pom1lo-ając w ten Oprócz 1"ndv~·i·d 11 alnc-o 'ł· d · • ób ' . " · . , . " • ~ wspo znwo me.wa 
'P?B _ mat ''~m w n_aJgoręt~1ym okrc>N1e. P.ntc w gro·m!ł<hie, go•pod~·ni<i )Jienniewic przystl}· 
~llWll.' eh, a JCdn?c•zesn;.e p_r:1.~-_cliodząc dz1ec1om •1l1Y <'ln w~p6łzawodnietwa r: Kołem Go"" 
" pomo~ą, przez lCh 1lo.r.yw1a1110 .. Koło pom_ogło WiP,iskich ze wsi Samie<'. Zn flohrą prae~ Kolll 
,bardz~ prz..v nt.~·01_zc~~11 na. ';Sl C.:~łopsk1~go. ~o~po~is z Miedniev.ie otrzym»l_y ze~połową na 
row.a!zy.stwa P1zy,1ac1ot Dzieci, kt.ore w tf'.l J g-rod~ w po!taci na~iou i uawezów !ztucznych 
chwili Jest w trakcie ore-auizacyjnym. Toteż (Sz.). · 

Powiatowy Zarząd Związku Samopo
mocy Chłopskiej w Końskich przywia
zuje dużą wagę ·do podniesienia stanu 
hodowli trzody przez rozpow ~zechnie
nie. "".śród hodowców okazów świń naj
lepieJ nadających się dla tego terenu. 

Ostatnio Związek Samopomocy Chłop 
skiej sprowadził z Puław 92 świnie 
które rozprowadzone zostały m. zespoł; 
gospodarstw przykładowych, a miano
wicie w Wilczkowicach, Skryszewie, 
Zbójnie i Czerwinie. 

Poza tym Zw. Samopomocy prowadzi 
w swoich resztówkach w Radestowie 
i Baryczu wzorową hodowle tr;;'dy, któ 
ra również zasili teren w materiał zaro
dowy. 



str. ł 

Londyn (obsł. wł.) 

Z każdym 11iem11l dniem XIY lgryzska 
Olimpij~kie budzą co raz wię hze :niezadowole
nie wliród pań~tw ł1iorąc~' ~h w nich udział. 
Organizaeja ich za" i&dl:i koinplet11ie. 

Ceren1011ia wręczani'!. zwy1•ięzcom medali 
olimpijskich na żadnych chyba ~grzyskach olim 
pij'lkich 11ie oilhyla si~ tak ~kl'onntie. :Kie b~·ło 
wieńców laurow~·d1, któ(yrni zdobiono ~kronie 

zwydęzców, nie wciągano na mMzt flagi zwy
cię~ki!lgo kraju. PozoMalo jed.vnie bard?.o pro
wizoryczne podium i jed<>n bym n 1iarodowy, 
na który zwyeięzca .mu•i długo cierpliwie cze· 
kać. 

- OLYMPiADA ! 
Czqżbq zlq onien? 

Nawet znicz olimpiiski 
dwukrotnie gaśnie na ziemi brytyjskiej 

W konkurenr;)i indywidnalni>j w ~z1)adzie Da11i11 pokonała F.gipt po ilogr~·wre 3:1, 
startować h'.'dą. NawrocKi. Karwicki i l'og-t. (0:0). Bramki zdobyli dla Danii Tfa11"J11 ~' i 

\V konk\lri>ncji indywidllalnej w ~7.Rhli \n· Loger z karnego, dl:l Egip'"1 El Dindi. Anglia 

Nr 211 

.Toe Vercteur (USA} re11:orazsta aw1ata na 
200 m. stylem motylkowym (2 m. 32 sek.) 
jest p-Owainym kandydatem do złotego medalu 

w L on<tyuie. 

' 

Dzisiai w Londynie 
czestnit• .. v n 7.awodników) startuje Banaś. 7n· w~ grala z Holandią r'"'"1il'ż po •logrywre 4 .X Dzi~iaj . w ponfodzialck oilbę<lą. się w Lon-
ezvk i Robik. (l:l): Rtr:wlcy braou·k: illa A·1~lii . ) .re Baun.'. I dynie na~tępujące konkurencje: 

. Do finału ~ko1rn w dal Adamrzvk zak1Va· Bard isty, Hellf'her 1 ~le llven11r, dla l!olandn I . p. d l d . JO ooo ·ł 'd ( r . 
lifikował Ri'.' wynikiem 7.05 m . w· .fi1.nle, w Appel 2 i Wilke~ -- 1. rra11rh ·wy!p·ała z Tn· . rze po u '.llfllll „ : 1~1 · c lO e imma-
któr.no Znalnzlo ~ir 13 Z>IWOdników, Ad:1me7.yk diami ?:1 (J :J) Br~·11ki 7.l'lobdi dla rurnc·ji. CJe), rzut dy~klCIJ'\ (ehm1nac1e). 
zajął $He rnejsc1>. Piennz.v skok - 7.1.3 m. Courbin i St.rappe; dl3 Indii Raman . • Jugosła· Po południu: 200 m. (przedbiegi), 800 m, 
miał pr7.ekroczouy, llo w drngim Cl~ilignął od· wia odniosła zw.vcir~tw-) nad Lu~~ernhurgiem. i 5.000 m. 1,finały), skok 0 tyczce i finał rzutu 
ległość 6.88 rn. w sto~unku 6:1 (0:1) zdob,·waJąe bramki a k" ólf' ł .. f. ł b. 100 

Rov.Pgrane w ~obotę ~potkania piłkar~kie I prze~ Cazkow~kiego 2, Stankoviea, ']l.f ichajłowi· ys iem, oraz p. rna Y 1 ina iegu na 
rundy tun1if'.iu olimpijskiego j,' rz.ynioRly 11ast9··1 ca, ~fitica i Boht•ka - po J. Bramkę ·dla Lu· m. kobiet. 
pnją.ce w:niiKi: k~enburga 7.dob.1rł S<'hamrnel. Z Polaków d1.isiaj nikt nie ~tartuje. 

Cala eerem OJiia, 111 i 1110 ~w<' j s k rornn ości' 1111mu11~111 11 111 11,111 111 1 11 111m 1 1 111 1 1~nti11 11 1111 11111111111 11111111in111111111111111111111ti~11 1 111H111111111111111 11 1H111~1111111111111 1111111 i!ł'~11111111111 1 1 1 1 "" 1 . 1 1h 1 1,~1 1! ti11 11 :1 11111l1ł1111111111111~111111111~111 11 111111 1 11111 11~11 111111 111111 1 111nlill:i111 1 1.1.1111~11 iJl11 1 11 1 ,•u1:ti11111 111;11111 1 1 :1111:111111:1111111111111111111n1111111:11;11111nr1nt 
zajmuje jednak dn1.o cza~n. · I · · 

.„::·~~~;.;~"'~~~=~ ~:,~~,~~,m~,j~:.„:::~ Dobry starł pilkarzy'łódzkich 

O'Vells (USA) - bohater olimpiady berilliskie j 
uSmiecha. się beztros'ko. Do tej pory rekordy 

jego nie zoi;tały pobite w I.ondynie. • 

już po raz drugi na •;i~mi angiel~kiej. W nocy 
z piątku na sobotę znicz płon:J.<"Y na stadionie 
w Wembley, zg11•ł z niewiadomych powodów. 
Zapalouo go powtórnie w hohotę o godz. J-ej 
rano. 

Z mwodntków irlar1dzkich wycofała sie 
l! i,i:-rz~·sk jedynie dru:i:yna pływaek~, pozostali 
r:awodnicf sta rtują t1adal. 

Z pOW<Jdu opóźnienia zawodó"' w piątek -
T'!ldio zngranit•Y.ne i ar;gieJ„kie ~traciło 200 tys. 
fm1t<\w ~zterlingów. poni.ewa:i; 51 ·sprawozdaw 
cńw radiowych ~ierl:r.iało przez ?,;j minut bez· 
cz.rnniP. czekajac na TO'-PO<'zęc•ie zawodów. 

·w drugim dniu 7.awodów stadion w Wem· 
hley w,vpelniło po11ad 70 tp•. widzów. 

W slrnku w ilal Adamc1.yk 117..V~kał 7.03 rn. 
kwa li fi ku.il).c się do fint'lłu. · 

Nawroc·k:t mimo pnrnżld w i11dywidnalnym 
tUTnie.i11 8zermiercz.vm we florr~ie ( u<l pauła w 

elnnnarji) zaprt>7.e11towała „ję dość dobrze, w~4-

raf.ni'e i<'<l11ak nie lwła " - .!'vrruie. 
~tartojąc w rzueie. nszc·u•1•(lll ~i11orn.dzk:t 

nzy•kata w piuw~7.~'lll rz111•ie odl<'gło~(\ 1aled
wie 32 m. - o ·11 m. ~ło•liiej od µrowlł.iłz~ef'j 
w tej konkureneii Finki Ba1' •H<1 ,i11en. )V dru· 
~Ól-'.i kolt>j<'e Rinorarlz1rn poprtwila rzut o 2 m .. 
"°' tu<'rit>j zaś U7._v~ki>bt .i<'$Z<'ZP ~łabszy nut 
i me doszła -Oo finału. Polka zajęła dwuna,gte 
mie.i•re pn koni• wująe jedyni• nzterv przp~iw· 

nkzki. ~inOl'Hilzka rrnr.a)a 1'.'on ·:żej "'' '·eh moż· 
liwo~··i i robiłlł. wrnżenie ;not'no' ~tr~mnw.auej 
70·ty~i<;"<'7.ri:t. widownią.. 

W C'-~•ie 1iro•·z~·~tego „· ręcznnia 1ne '.htli 
Ewell. zdob_,,wra drugi!'go miPj~c·a. ~tojac 1rro· 
ćr.,-ś<•if' na. podium poklepnł po r·amiC'nin prP· 
zesA EiłRtroema. który wręrzn ł mu mednl, :i. 

na~tępnie ZllC7.ął bawić · H i ę medal!'m, poiłrzuta 
jąc gn flo góry. 

Wielki<' . nintf're~ownniP Olimpiad~. ~?f'1.e
gólnie konlrnren<'.iami,, w któ1·:nh hi01'lJ. nflzinl 
Pnlar.v. okawje Amhn•rvlor n.P. Mi<·h~łow;;ki. 

W zawocfa"h ~>.ermierez:n h w ""r1td1.iP w 
lrnnkur!'nr.ii ilrnź:rnowPj ~tintują 2:? ze;;połv po 
<lrielone na grur.v. Do (-\'l"'ierrfinaln wrbodzą 
ro ilwie druż.vny . PoJ;;k11, w_vloS•)WRłA grupfi', 

w której 7najiluie ~i<;> A r(!<>ntynR i 1\uha. 
W nabli \H'7.P•trirzv 22 ilruż~ n:c, podzielo

ne na fi ~rup. 'Po owie <lru7.~·n.v 1 każdej zrn· 
py kwalifikuje sie do ćwie:rćfinałów . 

Ył i dzew rem rsu ~ e z Pol.on~ą 1:1, a ŁKS gromi AKS 5:2 
S 7.alony upał towa· 1 oka.zję zdobyć wyrównan4e, jednak nieudol

rzyszyl wczoraj me ność na;padu .nie ł'ozwolił.a na to . 
czowi Widzew - Po- Po zmianie stron gośoie ruszyli do at&ku. 
lonia o mistrzo6two li- W 3-ej minucie Widzew, z<lobywa wyrównaw
gi. Do przerwy g·ra by- czy punkt ze str.zału Cichockiego . Goście re· 
ła mało interesująca klamowali „spalony" jednak sędziia jest sta
niemal monot0nna. O- nowczy i nie dał się sterroryzować. Gra na
bustronne wysilki nie l>iera tempa i zaczyna być intere;;ująca. Po
przyniosły prowadzenia Jonia rnwainżuje 6ię wypadami, kończącymi się 
ani jednej ani drugiej nulami rożnymi. . Po przeciwnej stronie 
stronie. Więcej sytuacji strzał Marciniaka chwyta Borucz. Szularz w 

podbramkowych ;posiadała jednak Polonia, któ chwHę potym omal nie zdobył wyrównania 
ra zdobyła prowadzenie przez Brzo.zow~kie!!o: I dla Polonii. WO'l.ny dla gości zostaje strzelo-ny 

Na .kilka minut przed przerwą Widzew miał nad poprzeczk,ą. 

Wczorajsze wyniki ligow~ 
ŁKS odniósł wczoraj sukces zwyciężając 

AKS 5:2 (2:2). 
Pozostałe spotkania przyniosły następują

ce wyniki: 

Tamovia - Legia 2:0 (l:O). 
ZZK (Poznań) - Ruch 3:2 (0:1). 
Wisła - Polonia (Bytom) 4:2 (2:1). 
Cracovia - Rymer 4:0 2:0). 

Młodzi mistrzowie pięści 
Finały bokserskich mistrzostw Polski jun:orów 

POZNA1'1, (obsł. wł.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski juni-Orów rozegrano w wiel
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 

należy doskonilłą kondycję zawodników, któ· 
rzy przez cały czas prowadzili walki w szyb· 
kim tempie. 

Bardzo dobrze zaprezentował się Liedtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej, Sty· 
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 

Również dobrze wypadli Kukier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

Wyniki poszczególnych walk były na!f.ę· 

pujące: w wadze papierovf~j, będący stale w 
ataku Kukier (Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk), w wadze muszej 
Liedtke (Poznań) pokonał . zdecydowanie na 
punkty Kolodyńsk'.ego (Lublin), w koguciej 

O tt1ej§c i e do liąi 

Borkowski (Warszawa) wygrał nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków), w piórkowe j Ku· 

. dłacik (Gdańsk) po wyrównanej walce zwy
ciężył na p unkty Rudnera (Sląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk
ty z Łozińskim (Lublin) w półśredniej S ty
siak (Kraków) wypunkto'wat pewn;e Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomor ze) zdo
był po raz trzeci tytuł, zwyciężając am bitn ie 
walczącego Kaczmarka (Poznań). W trzeciej 
rundzie Kaczmarek był dwukrotnie do 9 na 
deskach. W półciężkiej po słabej walce 
Gnat (Pomorze) znokautował w trzecim star· 
ciu. prym:tywnego Oziemblę (Lublin), w wa· 
dze ciężkiej Miesiewicz (Gdańsk) wygrał w 
trzeciej r undzie prze k.o. z Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem swej grupy 
Ogn~sko (Siedlce) pokonane 0:5 

Wczoraj w Pabianieaeh P.'r.C. gościło u 
siebie Ogni~ko z Siedlec, z którym rozegrałc 
dec .ydująe.y mecz o mistrzo~two sw!'j gn1py w 
wR lkach o ligę. 

Wysokie 1.w.Y•!ięstwo 5:0 (2:0) od11ieśli go 
~pvrlarz~, któ1·;1,·'' pr/.eZ <',Rł.v CZH~ mieli wyraźn, 
pl'ze1vagę, Il. zwłaRllC><a po r•rzerwie. Gra b_,, ł 

To i owo z I.od z 

żywa i emoejonująet1.. Na wyróżHienie z drużv· 
ny gospodarzy zasłnżyli atak i obrona. Bra~
ki dla zwyc.ięzców strzelili: Grab~ki 4 i Km'< 

Pomimo licznych „weekenilów'' pozn mi· 
Rto ha boisku P'rU zebrnlo się ok. 3 tys. wi
dzów, któ1·zy 7.W:VCięstwo -Swych pupilów przy· 
jęli z entuzjazmem. 

PŁYWACY ŁÓDZCY POPRAWIAJĄ REKORDY I ZżYCJA KS TRAMWA.JAHZ 

Kilku tódzkirh nływaków, przeb,wa obecnie • PJJj:śCIARZE ,IUŻ r~:·~~T .J.,. 

na oboi1ie w Gliwicach przygotow. 11jąc •ię do I Zawiadamia •ię <'Zlo.Rk,;w .i!~Ke11 R~ksel"~li:i~j 
nwczu :z: ,;zerho~lowarją. Na zawodach wewnę· Klubu. Sporto....,eg? Irnm"'a;:nv. z:e .roqta):J. 

. . "l'znnw10ne trf111rng1 po pr7e. rw1~ w<tlrncvJnej · 
trzn.nh Dobl'owol~k1 na ~OO m. ;it. kla~~·rrn.vm Pinwszy ni>ning <idlp,fai<> "~ vvP wt;•rPk, Jn. l 
117.y~lrnł Mas 3:01,.~. Wynik ten jeRt lepsy,y od 3-go !ierpnin hr. o god~. lti ••J v •ali """#hcv 1 

~tarego rekordu okręgowego o 5,3 sek. prRcowników H.7,.K. pr?..v ul. Dl).brow~kiej ~ • 
Lep~ze C7.8.~v od łodzianina mieli tvlko Kran T~·eningi odl)ywać , sii, hęd~ d•rn razy „ ,:y-; 

· · godnrn. we wtorki i ~1.'wartki od oodz. l>ł .oi .. 
ze i Knklok z Pia~ta. t · · ~ · amze przyJn10'wane ~':l- v.ao1 • -v kn"d"°rit--,ów „h~t ( 

Również i na 100 m. st. kla~. Dobrowol~ki nych do uprawiania 8portu oo~er•k:;„ll"· , 

pobił reko1·d okręgu lódzkiego o 0,7 Rek, wyni· I 
kiern ] :24,S. PRZBD WIELKĄ. H1PRl<.:Z.~ )fO'l'OCKLOW Ą. 

Boniecki na 400 m. ~t. dowolnym uzyskał W dniu 5 ~iei·pnill. rb. o godzinie 17-ej w par 

W 25-ej minucie notujemy rzut wolny dla 
Widz.ewa - ni!i\vy!Z.yskany. PoJonqa zbyt czę
s.to g ra ostro. Marciniak podaje z dogodnej po 
zycii, w chwilę poteom znoszą go z boiska po 
doznanej kontuzji. W 31 -ej min. goście znów 
tracą wprost „murowaną" pozycję. Marciniak 
wchodzi na 5 minut przed )rnńcem na boisJ,.o. 
Polonia dąży za wsze1ką cenę do zwyci~twa, 
jednak bezskutecznie. 
Zespoły wystą!1ł.ly w następujących skła· 

dach: 
POLONIA: Borucz, Przygoda, Gierwatow

ski, Brzozowski, Wiśniewski, Sv.czawiński, Ja· 
żurc.ki, .Wołosz, Swicar.z, - Szularz, Oc.hmański. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, Kopaniewski, Sła 
by, Kona-rski, Stempel, Wienik, For.nakzyk, 
Cichock•i, Okupiński, •Marciniak. 

Mecz stal na dość niskim poziomie. Polo· 
nia mimo ws:r-ystko zawiodła. Warszawiacy spra 
wiąli wrażenie, że je;;t i.m trudno p,rzeprowa· 
dzać szyb-kie akcje. Gierwatowski jak zwykle 
faulo·wał. 

Widzew najlepsze punkty posfodał w llniacli 
defem;ywnych. Poza tym d-0brze wypadł Wier 
nik i Okuµińsk.i w napadzie. Ckhock( "'"Ypad 
s~abo. T~ samo tyczy się Marciniaka, którego 
publicZIJ()ŚĆ mu-siała nawet dopinqow11ć do wy 
da·tnie jszej pracy na boisku. Fornalczylc zbVt 
dużo dnihlował i tracił przeważnie piłki. · 

W ostatnich mim1tiach Ochmański został lł
Em'l>ięty z boiska. 
· Schodz 0 r• drużynę Wi·d.zewa puhliczność w 
l'n:bie około 5 tysięcy nagrocjziła zasłużony• 
mi oklaskami. Zawsze jeden p1mkt pozostał w 
Łodzi. 

Warta- Garbarnia '4:3 
KRAK1W (ob8ł. wł.) W mrezn piłkarskim 

o mistrzoRtwo Ligi „Warta" pokon:iła Gar· 
barnię'' w stosunku 4: 3 (1 : 2). " 

Trzej łodzianie 
w reprezentacji Polski 

Na 1mecz bokserski Polf;ka - CSR juruo· 
rów, który odbędzie si~ 22 hm. we Wrcx;ła
wiu k ap:tan PZB p. Derda us1.alił następu-
jący skład: · • 

·w aga musza - Kargiel (ł,ódź) rez. - Liedt· 
ke' (Poznań) , waga kogucia·Brzóska (Łódź) re
zerwa Ciupka (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner (Śląsk) wa· 
g.a lekka - Ratajczyk (Poznań) rez. Kaimii>r
czak (Poznań), waga. póli'redniii - Stysiak 
(Kraków) ·rez. Musiał (GciaMki), waga średnia 
- Cebulak (Pomorze) rPz. Krasowski (War
szawa), waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań), waga ciężka - Stec 
(Łódź) rez. Misiewicz (Gdańsk). 

Na Oli m·piadzie walcz ą 
· już p iłkarze 

kingu przv ul. Dal"z.vńsl<iego (róg SiEcn l6Pwi
wynik 5:Ja .. Jera pnepływa 100 m. 1't. dow,. 1·e· eza) odhędzie się odpraw>1 i 11ro«zv~tP poiegn• 
gnfarnie w czaRie 1 :OO.IS m niP zawodników b!orą.cvch l1riział w \fiedzyna· I W Londynie ·ozpocząl ~ię już olimpijsld 

Jak widzimy, obóz pływaktlw łódzkich przy rodow:v;;n M>lr~tonie .Motoe.vklowvm "" Czecho· turniei piłki. nożnej . Oto fragment jednego 
niósł wyraźną pop!law~ formy i w:yników. słowae,,_ .z mer.zów 0 _030208 
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